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Pasja jazdy na dwóch 
kółkach jest wielka. 
Towarzyszą jej wspólne 
zloty i święcenie 
jednośladów.

Do Ciechanowa 28 maja zjechało 
blisko 1000 motorów. Po raz 7. 

zorganizowano tu Otwarte Spotka-
nie Motocyklowe: były Msza św. pod 
Farską Górą i święcenie pojazdów, 
parada ulicami miasta, akrobacje mo-
tocyklowe na błoniach przy zamku 
i Festiwal Spring Blues Night. Imprezę 
zorganizował klub motocyklowy Wol-
ny Wydech Ciechanów, a współorga-
nizatorem był ratusz. 

– Istnieją stereotypy, że moto-
cykliści to zatraceńcy, a tymczasem 
słyszę i widzę, jak wiele klubów w 
całej Polsce rozpoczyna nowy sezon 
z Bogiem, od Mszy św. i od poświęce-

nia pojazdów. Prosicie o błogosławień-
stwo i Bożą opiekę, ale gdy wsiadacie 
na motor, to wtedy też słuchajcie Jego 
głosu, jaką drogą i jak macie jechać 
– mówił w czasie Mszy św. ks. Grze-
gorz Walczak. Na koniec ks. Zbigniew 
Adamkowski błogosławił odjeżdżają-
cych motocyklistów. Widać było, jak 
wielu przystawało i jedną ręką trzy-
mając kierownicę jadącego motocyklu, 
czyniło znak krzyża. 

Motocykliści spotykają się też 
w innych miejscach diecezji: w Se-

rocku i Niechłoninie. Tam w drugi 
dzień Wielkanocy została dla nich 
odprawiona Msza św. – Pamiętaj-
cie, że macie jedno życie, w którym 
zdobywacie albo tracicie wieczność 
– apelował do 70 pasjonatów dwóch 
kółek z Działdowa, Żuromina, Nidzi-
cy i Ostródy ks. Dariusz Załęcki, pro-
boszcz w Niechłoninie. Jak wyznaje, 
sam od dziecka jeździ na motorze, po-
dobnie jak kilkunastu innych księży 
w diecezji.

Ks. Włodzimierz Piętka

Istotna przygrywka

Jak się tworzy parafię, która jest 
nie tylko instytucją, ale staje się 

wspólnotą z Bogiem i ludźmi, jak 
chce tegoroczny program duszpa-
sterski? W liczącej tysiąc dusz parafii 
Słupia, między Drobinem, Sierpcem 
i Bielskiem zorganizowano Parafial-
ny Dzień Matki – a w nim koncert 
na 16 gitar. Rok temu zawiązało się 
parafialne ognisko muzyczne: od 
września 17 osób uczyło się gry na 
gitarze, aby 22 maja zagrać dla mam. 
29 maja blisko 300 osób uczestni- 
czyło w II Parafialnym Dniu Dziecka. 
Po Mszy św. grupa teatralna z pa- 
rafii wystawiła bajkę „Kot w  bu-
tach”, ku wielkiej radości dzieci 
i dorosłych. – Wszystko to jest istot-
ną przygrywką do spraw najistot-
niejszych, aby przez wspólną pracę 
i zabawę iść razem do Boga – mówi 
ks. Janusz Nawrocki, proboszcz 
parafii.� •
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Słupia. 29 maja teren rekreacyjny przy plebanii wzbogacił się o zjeżdżalnię dla dzieci. 
– Powstała przestrzeń dla dobrej zabawy, dzięki wsparciu wójta Zawidza, sponsorów spoza parafii 
i współpracy parafian – podkreśla ks. Nawrocki
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Nowy sezon rozpoczęły Msza św., błogosławieństwo kierowców 
oraz ich pojazdów

Nie może nas zabraknąć 
5 czerwca,  

na obchodach diecezjalnego 
dziękczynienia za 
beatyfikację Jana Pawła II. 
Bp Piotr Libera zaprasza, 
abyśmy swą obecnością 
uczcili historyczną wizytę 
papieża w Płocku oraz 
80. rocznicę pierwszych 
objawień św. s. Faustynie. 
„Nasze dziękczynienie 
rozpoczniemy przy 
pomniku Jana Pawła II 
przy płockiej katedrze 
o godz. 10. Przejdziemy 
następnie na Rynek Starego 
Miasta, aby tam o godz. 11 
uczestniczyć w uroczystej 
Mszy św. wielbiącej Boga za 
nowego orędownika naszej 
ojczyzny – bł. Jana Pawła II. 
Będziemy dziękować Bogu 
za wszystkie owoce jego 
wizyty sprzed 20 lat” – 
czytamy w zaproszeniu 
biskupa płockiego. 

Spotkanie motocyklowe 
w Ciechanowie

Jedź 
i słuchaj!
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Bielsk. W Gimnazjum im. Norwi-
da wielkie podsumowanie dekady 
z patronem szkoły. W ramach spe-
cjalnego programu edukacyjnego 
kolejne roczniki uczniów miały 
szansę wziąć udział w konkursach, 
spotkaniach i wyjazdach, związa-
nych z autorem „Promethidiona”. 
Społeczność szkolna gościła znako-
mitych badaczy, a ich listę otwiera 
historyk literatury prof. Zbigniew 

Sudolski. 23 maja, w przypadającą 
w tym roku 128. rocznicę śmierci 
poety, odbyła się Msza św. za jego 
duszę i uroczystość szkolna. Został 
rozwiązany konkurs fotograficzny, 
inspirowany twórczością Cypriana 

Kamila i tekstami bł. Jana Pawła II, 
który przejął duchową spuściznę 
czwartego wieszcza romantyzmu. 
Młodzież zaprezentowała frag-
menty twórczości Norwida i teksty 
papieskie, które miały być inspi-

racją dla uczestników konkursu. 
Przypomniano też najważniejsze 
wydarzenia i inicjatywy związane 
z programem, któremu patronuje 
warszawski Instytut Papieża Jana 
Pawła II. W 2005 r. odbyła się uroczy-
stość nadania gimnazjum imienia, 
a od 4 lat fundowana jest Nagroda 
im. Norwida dla najlepszego absol-
wenta szkoły. Dziś brakuje tylko 
dawnego koła młodych poetów, 
o który apelowała na uroczystości 
emerytowana płocka polonistka 
i pedagog Danuta Rychlewska.�am

Płock. Niemal wszyscy laureaci 
diecezjalnego konkursu „Błogo-
sławione spotkanie” odwiedzili 
redakcję „Gościa Płockiego” i sie-
dzibę Katolickiego Radia Płock. 
Pochodzą z różnych stron diece-
zji, wykonują różne zawody: stu- 
diują, są nauczycielami bądź 
dziennikarzami, ale postanowili 
dla nas podzielić się doświadcze-
niem spotkania z Janem Pawłem II. 
Za udział w konkursie i za przyby-
cie do Płocka jesteśmy im szczerze 
wdzięczni! „Dużą radość sprawiło 
mi spotkanie ludzi młodych, któ-
rzy poprzez udział w konkursie 

na wspomnienie o bł. Janie Pa- 
wle II zaświadczają, że chcą przez 
życie iść drogą, którą on nam 
wskazywał. Mam nadzieję, że 
pomogą tym, których w życiu 
spotykają, również odnaleźć tę 
drogę” – napisała po spotkaniu 
jedna z laureatek, pani Alina.�wp

Karniewo. Biegi uliczne, sadzenie 
pamiątkowego dębu, warsztaty Mal-
tańskiej Służby Medycznej z Pułtu-
ska czy mecz piłki nożnej między 
uczniami gimnazjum a ich rodzi-
cami wypełniły program „Majów-
ki z  Janem Pawłem II” 21 maja. 
– Szkołę i rodziny, dzieci i ich rodzi-
ców w spotkaniu i zabawie połączył 

nasz nowy błogosławiony – mówił 
o festynie ks. Sławomir Filipski, 
proboszcz w Karniewie. Spotkanie 
z Dariuszem Kowalskim, aktorem 
znanym z serialu „Plebania”, który 
mówił o wpływie nauki Jana Pawła 
II na jego życie, i koncert zespołu 
Ruah z Ciechanowa były zwieńcze-
niem majówki.� wp

W uroczystości wzięli udział uczniowie i goście, w tym m.in. 
starosta Piotr Zgorzelski, ks. Roman Bagiński z płockiej kurii 
diecezjalnej i artysta malarz Alojzy Balcerzak

Trwałą i żywą pamiątką papieskiej majówki będzie dąb 
posadzony przy Gimnazjum im. Jana Pawła II

Siostra 
Alberta Stręciwilk
Służyć bliźnim na misjach, 
głosić Ewangelię, pomagać 
im w codziennych 
sprawach to wielka 
radość i satysfakcja, ale 
nie brakuje też sytuacji 
trudnych i rozczarowań. 
Gorący klimat, 
wyczerpująca praca, obca 
kultura, powszechne braki 
podstawowych artykułów 
oraz choroby, na które 
i my często zapadamy, 
bywają powodem do 
zniechęcenia. Dlatego 
tak ważna jest modlitwa 
w intencji misjonarzy. 
Pamiętajcie o nas 
codziennie, byśmy godnie 
pełnili powierzoną nam 
misję i swoim życiem 
dawali świadectwo 
miłości Boga i ludzi.
Fragment świadectwa pasjonistki, 
misjonarki w Kamerunie wygłoszonego 
w płockiej katedrze 15 maja 2011 r.
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Wieszcz na co dzień

Laureatki konkursu (od lewej): 
Monika Siemiątkowska 

z Ostrowitego, Bogumiła 
Zalewska-Opasińska z Nowych 

Grabi, Alina Żuchniewicz 
ze Szczawina Kościelnego
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Za ks. Jerzego

Płońsk. 6 czerwca o  godz. 18 
w parafii pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego odbędzie się płoń-
skie dziękczynienie w  rok po 
beatyfikacji ks. Jerzego Popiełuszki. 
Mszy św. za ojczyznę będzie prze-
wodniczył i homilię wygłosi ks. 
Jan Sikorski z Warszawy. Po Mszy 
św. odbędzie się koncert piosenek 
Jacka Kaczmarskiego. Wydarze-
niu będzie towarzyszyła wystawa 
o ks. Jerzym. Więcej informacji na 
stronie parafii: www.maksymilian.
plonsk.pl.

Nowi diakoni

Płock. 11 czerwca o godz. 11 w bazy-
lice katedralnej bp Roman Marcin-
kowski udzieli święceń diakonatu 
siedmiu klerykom V roku Wyższego 
Seminarium Duchownego. Przyję-
cie święceń poprzedziły tygodniowe 
rekolekcje zamknięte, które alumni 
odprawili w Sanktuarium Matki 
Bożej Bolesnej w Oborach. � wp

Ci, którzy wtedy byli na placu 
celebry, na trasie przejazdu 

czy przy katedrze, mają swoje oso-
biste wspomnienia. To jedno z tych 
przeżyć, na którym można budo-
wać wspólną pamięć i świadomość 
przynależności do diecezji z wiel-
ką historią i świętymi. Do zdjęć 
i kronik tej wizyty warto dołożyć 
wspomnienie sióstr służek, które 
7 i 8 czerwca 1991 r. były z papieżem 
w płockim domu biskupim. 

– Było około 20 sióstr w rezy-
dencji biskupiej. Przygotowania 
trwały przez tydzień. Na dwa dni 

przed przyjazdem Ojca 
Świętego nie mogłyśmy 
już wychodzić poza dom, 
chyba że ze specjalną 
przepustką – wspomina 
s. Jadwiga Karpińska.

Jan Paweł II przybył na plac 
Narutowicza po Mszy św. i spotka-
niu z więźniami. Później odprawił 
jeszcze nabożeństwo czerwcowe 
w katedrze. Dzień był więc wy-
pełniony spotkaniami, program 
był napięty. – Ojciec Święty był 
zmęczony, ale nie dał tego po sobie 
znać. To raczej osoby z papieskie-

go otoczenia zwracały uwagę, aby 
zapewnić mu maksimum spokoju 
i odpoczynku. Wieczorem była ko-
lacja z kardynałami i biskupami. 
Później Ojciec Święty poszedł do 
swego apartamentu na 1. piętro. 
Tam z okna pozdrawiał zgromadzo-
ne tłumy – wspomina s. Elżbieta 
Kleban. – Jedna z sióstr, odpowie-
dzialna za garderobę, przyniosła 
charakterystyczne czerwone buty 

papieża, abyśmy je oczy-
ściły. Dotykałyśmy ich 
jak relikwii. Nocą dwie 
siostry czuwały na scho-
dach przy apartamencie 
papieskim. Nie tyle, żeby 
pilnować, ile żeby się 

modlić za papieża – opowiada s. 
Jadwiga. – Rano, po śniadaniu po-
proszono nas wszystkich na górę. 
Tam Ojciec Święty nam dziękował, 
rozmawiał z nami, a każdy otrzy-
mał od niego różaniec. Nigdy nie 
zapomnę jego spojrzenia i uścisku 
dłoni – mówi s. Elżbieta.�
� Ks. Włodzimierz Piętka

7 czerwca

Matura z JPII

Uczniowie klas drugich płockich lice-
ów uczczą pamięć bł. Jana Pawła II, 
czytając ze zrozumieniem teksty 
papieża. Przez 7 godzin w  auli 
III Liceum Ogólnokształcącego im. 
Marii Dąbrowskiej licealiści będą 
pisać „maturę z Jana Pawła”. Co godzi-
nę na aulę będą wchodziły kolejne 
grupy uczniów, w sumie do „matury” 
przystąpi około 400 osób. 

Śladami Jana Pawła

O 18.00 rozpoczną się odwiedziny 
miejsc, w których 20 lat temu stanął, 
modlił się i nauczał bł. Jan Paweł 
II. Papieskie miejsca w Płocku: plac 
celebry, pomnik bł. abp. A.J. Nowo-
wiejskiego, płockie więzienie, 
katedrę i okno domu biskupiego – 
odwiedzą członkowie i sympatycy 
Klubu Inteligencji Katolickiej.

Zobaczyć Piotra

O  19.00 w  Muzeum Diecezjal-
nym zostanie otwarta wystawa 

„Piotr naszych czasów”. Skła-
dają się na nią prace znanego 
płockiego fotografa Jana Wać-
kowskiego, które dokumentują 
pielgrzymki bł. Jana Pawła II 
do ojczyzny, a przede wszystkim 
jego wizytę w Płocku.

Przyjdź pod okno

O 20.30 pod oknem papieskim 
domu biskupiego rozpocznie 
się czuwanie młodzieży. „Z tego 
okna mówił i  śpiewał. Po 20 
latach pod tym oknem dziękuje-
my. Pokolenie JPII” – napisano 
na plakacie informującym o spo-
tkaniu. W  programie: przypo-
mnienie słów papieża, modli-
twa Litanią do bł. Jana Pawła II. 

Następnie przy pomniku papieża 
odbędzie się koncert zespołu Ana-
stas z Sierpca. Spotkanie zakończy 
Apel Jasnogórski. Na czuwanie 
zaprasza Diecezjalne Duszpaster-
stwo Młodzieży „Studnia”.

8 czerwca 

Tablica w więzieniu 

O godz. 11 rozpocznie się okoliczno-
ściowa sesja naukowa w Sali Baro-
kowej Opactwa Pobenedyktyńskie-
go. O 15.00 na dziedzińcu zakładu 
karnego, w miejscu historycznego 
ołtarza, bp Piotr Libera będzie prze-
wodniczył nabożeństwu, w czasie 
którego zostanie odsłonięta tablica 
upamiętniająca 20. rocznicę wizyty 
w tym miejscu bł. Jana Pawła II.

10 czerwca 

Papiesko i na sportowo

III Papieski Turniej  Piłki Nożnej 
dla chłopców uro-
dzonych w 1998 r. 
i młodszych odbę-
dzie się na obiek-
tach sportowych 
klubu Wisła Płock 

S.A. przy ul. Łukasiewicza 34. 
Wezmą w  nim udział drużyny 
z  całej Polski, między innymi: 
Wisły Kraków, Lecha Poznań, 
Lechii Gdańsk, Polonii Warsza-
wa, Widzewa Łódź. Nie zabraknie 
również drużyn z naszej diecezji. 
Turniej organizuje Stowarzysze-
nie „Nasza Fara” i Płocki Okręgo-
wy Związek Piłki Nożnej.

12 czerwca

Fara dziękuje

W  uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego parafia św. Bartłomieja 
będzie dziękowała za 20. rocznicę 
pobytu w Płocku bł. Jana Pawła II. 
O godz. 12.30 zostanie odprawiona 
Msza św. pod przewodnictwem ks. 
prał. Marka Smogorzewskiego – 
przed 20. laty koordynatora komi-
tetu przygotowującego pielgrzym-
kę papieską do Płocka.. Przez cały 
dzień w farze: ucałowanie relikwii 
bł. Jana Pawła II, akcja krwiodaw-
stwa, gra harcerska, okolicznościo-
we wystawy, występy chórów i pik-
nik. Zostanie powołany do istnienia 
Parafialny Fundusz Stypendialny 
im. bł. Jana Pawła II. � wp

Wspomnienia 
sprzed 20 lat

Z Papieżem 
w domu

Płock był największy 
i najszczęśliwszy 
chyba wtedy, 
gdy odwiedził go 
Jan Paweł II. 
Największy 
– bo papieska 
Msza zgromadziła 
300 tysięcy ludzi. 
Najszczęśliwszy – bo 
wtedy nawet więzienie 
stało się miejscem 
błogosławionym.

zaproszenia

Płock pamięta tę wizytę

pod
patronatem
„Gościa”A
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Siostry służki 
z Płocka 
przechowują 
pamiątki po 
spotkaniu 
z błogosławionymzaproszenia
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W  swoim repertuarze 
prezentują trady-
cyjne tańce i pieśni, 
nie tylko od Kaszub 

po Śląsk, lecz także międzynaro-
dowe: niemieckie, rosyjskie, fran-
cuskie i  japońskie. Krakowiaka, 
mazurka, poloneza i oberka w ich 
wykonaniu można podziwiać nie-
mal na całym świecie. Harcerski 
Zespół Pieśni i Tańca „Dzieci Płoc-
ka” istnieje nieprzerwanie od 1946 r.  
W pierwszy weekend czerwca ze-
spół będzie świętował swój jubile-
usz. „Dzieci Płocka” chcą, aby w tym 
szczególnym czasie, dokładnie 
4 czerwca, padł rekord Guinnessa 
we wspólnym odtańczeniu oberka. 
Bo w końcu taniec to ich żywioł. 

Taniec z dziadkami
W trakcie ostatnich przygo-

towań do jubileuszu w siedzibie 
zespołu gościła ekipa telewizyjna 
z Japonii. Jak tłumaczy Tadeusz 
Milke, dyrektor zespołu, Japoń-
czycy realizowali program, który 

ma opowiadać o interesujących 
i wartych odwiedzenia miejscach 
w Europie. – Cieszymy się, że do 
tego przedsięwzięcia wybrali nasz 
zespół. To dla nas wielkie wyróż-
nienie, że w rolę przewodników po 
naszym mieście mają okazję wcie-
lić się jego najmłodsi mieszkańcy 
– dodaje. Uroczyste obchody na 
cześć zespołu planowane są od 3 
do 5 czerwca, podczas corocznych 
Dni Historii Płocka, których zespół 
był inicjatorem i w których tra-

dycyjnie uczestniczy. – W moim 
odczuciu koncerty jubileuszowe 
to jedne z najsympatyczniejszych 
wydarzeń w życiu zespołu. To nie-
powtarzalna szansa, aby na jednej 
scenie stanęli obok siebie dziadko-
wie, rodzice i wnuki – mówi Milke. 
– Takie chwile pozwalają poczuć 
prawdziwą atmosferę więzi i łącz-
ności międzypokoleniowej. To tak-
że okazja do wspomnień i powrotu 
do pięknych i kojarzonych z dzie-
ciństwem chwil – dodaje.

Najstarsi w Polsce
Obecny dyrektor zespołu jest 

wnukiem założyciela „Dzieci Płoc-
ka” Wacława Milkego, legendarne-
go druha zasłużonego dla Płocka 
i regionu. Jak przekonuje „Dzieci 
Płocka” to najstarszy profesjonalny 
dziecięcy zespół w Polsce. – Wciąż 

jeszcze żyją osoby, które tworzy-
ły zespół i pamiętają jego począt-

ki. Jak wspominają, powstał on 
z potrzeby chwili. Szesnastoletnia 
młodzież, która przeżyła tragedię II 
wojny światowej, utworzyła zespół 

ze starszoharcerskiej drużyny 
działającej przy najstarszym 
w Polsce Liceum Ogólno-
kształcącym im. Marszałka 

Stanisława Małachowskiego. – 
Ta młodzież po zakończeniu wojny 
cieszyła się życiem. Chciała cieszyć 
się młodością i pokazać to, co naj-
piękniejsze, czyli polski folklor, bo-
gate zwyczaje i tradycje – wyjaśnia 
wnuk założyciela zespołu. Pierwsze 
grupy jeździły po wsiach i zbierały 
materiały, piosenki – w ten sposób 
powstawał dorobek zespołu. Potem 
do płockiego zespołu dołączyły 
dzieci. Dzieckiem Płocka bardzo 
często pozostaje się przez kolejne 
lata, a bywa, że na zawsze. Dlatego 
przy Stowarzyszeniu Przyjaciół 
„Dzieci Płocka” z powodzeniem 
działa drużyna kusznicza, która 
skupia byłych członków zespołu.

W skarpetkach na scenie
Zapytany o niezwykłe i nieza-

pomniane koncerty Tadeusz Milke 
wyjaśnia, że w tej kwestii nie ma 
reguły, bo to sprawa bardzo indy-
widualna. – Każdy ma swój nieza-
pomniany występ. Ilu ludzi, tyle 
przeżyć i niezapomnianych wra-
żeń. Dla małego człowieka, który 
pierwszy raz wychodzi na scenę, 
ten występ zawsze będzie wielkim 
przeżyciem. A koncerty zespołu 
odbywają się w przeróżnych miej-
scach. Od wiejskiej świetlicy przez 
szkoły po największe światowe sce-
ny – wyjaśnia Milke. 

– Pamiętam koncert w Japonii. 
Był trochę śmieszny, a jednocze-
śnie dał nam pewną lekcję. Byliśmy 
pierwszą europejska grupą, która 
miała wystąpić na scenie najstarsze-
go na świecie Teatru No – opowiada 
dyrektor zespołu. – Tradycja tego 
teatru nakazuje, że wchodząc na 
scenę, należy zdjąć buty. Oczywi-
ście wszystkie buty zostały zdjęte, 
mimo że do tańca, zwłaszcza oberka, 
obuwie wydaje się niezbędne. Oka-
zało się, że każdy ma inne skarpetki. 

Wyglądało to komicznie, więc szyb-
ko kupiliśmy wszystkim identyczne 
w białym kolorze. I w tych skarpet-
kach do łowickich kostiumów dali-
śmy występ – dodaje. Jednocześnie 
zaznacza, że tam, gdzie występują, 
zawsze starają się szanować kultu-
rę, tradycje i zwyczaj. Dla dzieci to 
także nauka, że można się pięknie 
różnić. 

 Silniejsi od tsunami 
„Dzieci Płocka” każdego roku 

koncertują poza grani-
cami kraju, jednak 
szczególna więź 
łączy je właśnie 
z Japonią. Muzycy 
pamiętają, że to Ja-
ponia jako pierwsza 
wyciągnęła do 
nas pomocną 

rękę, gdy w 1920 r. 700 polskich sie-
rot przebywało na terenie Syberii. 
Rząd Japonii wyraził zgodę na ich 
przyjęcie, karmiąc i lecząc osiero-
cone dzieci, uratował im życie. – 
Poza tym łączy nas szereg innych 
wydarzeń, które miały miejsce na 
przestrzeni lat, choćby wielokrot-
na wymiana dzieci i młodzieży, 
wspólne koncerty, spotkania, które 
zrodziły szczerą i serdeczną przy-
jaźń – przekonuje Tadeusz Milke. 

Teraz zespół wspomaga Japonię 
akcją „Przyjaźń jest silniejsza od 
tsunami”, nad którą patronat ho-
norowy objął Karol Musioł, rek-
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Akcja, która ma potrwać przez 
najbliższy rok, wychodzi daleko 
poza Płock, a zespół organizuje 
charytatywne koncerty, z których 
pieniądze przeznaczone będą na 
pomoc poszkodowanym. – Zakła-
damy, że do pierwszej rocznicy 
tragicznych wydarzeń uda nam się 
zebrać pieniądze na budowę szkoły 
i przyjęcie na wakacje dzieci, które 
w wyniku tsunami zostały w pełni 
osierocone. Wiemy, że jest około 80 
takich dzieci, do których będziemy 
kierować nasze zaproszenia – mó-
wią inicjatorzy akcji.� •

„Dzieci Płocka”. 
Najstarszy 
muzyczny zespół 
dziecięcy w Polsce 
istnieje 
od 65 lat. 
Liczba jego 
wychowanków 
sięga aż 6 tysięcy. 
Tańczą i śpiewają 
w kraju oraz 
w najdalszych 
zakątkach świata.

tekst
Agnieszka Kocznur

agnieszka.kocznur@gosc.pl

Dzieci, ale leciwe!

Zespół na początku tworzyła mała drużyna harcerska, a obecnie 
liczy on aż 600 dzieci. Byłych wychowanków jest kilka tysięcy. 
Rozsiani po całym świecie, pamiętają jednak o zespole. – Dostajemy 
kartki, listy z bardzo różnych miejsc. Ktoś mieszka w Korei, ktoś 
w Afryce i wciąż o nas pamięta – przekonuje Tadeusz Milke 
po lewej: Mają za sobą przeszło 6 tysięcy koncertów w Polsce 
i kilkudziesięciu krajach Europy. Koncertowali na największych 
scenach Europy (w Royal Albert Hall w Londynie, w Teatrze Wielkim 
w Warszawie, w Operze Berlińskiej) 
poniżej: Zespół podzielony jest na grupy wiekowe, które 
specjalizują się w danym regionie folklorystycznym kraju 
poniżej po lewej: Przez długi czas zespół borykał się z trudnościami 
lokalowymi, ale od kilkunastu lat ma już swoją siedzibę, której nie 
sposób nie zauważyć
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Jeśli ktoś chce zrobić 
coś dla innych, wyjść 
z tłumu, dowiedzieć 
się czegoś nowego 
o sobie, taką szansę 
znajdzie w tej akcji. 
W grudniu ub.r. 
pomoc dotarła 
w rejonie Płocka 
do 64 rodzin.

W arto pomagać, ale trze-
ba to robić sensownie 
i planowo. W tym przy-

padku wszystko opiera się na roz-
budowanej siatce ludzi – liderów 
i wolontariuszy, na skutecznym 
wywiadzie środowiskowym, do-
brym wykorzystaniu internetu, 
a przede wszystkim stworzeniu 
możliwości pomagania, gdy ktoś ma 
środki, ale nie ma czasu i pomysłu, 
by je uruchomić. W minionym roku 
Szlachetna Paczka miała w Płocku 
i Ciechanowie swój udany debiut. 
Jak będzie tym razem? Są plany 
rozszerzenia zasięgu akcji w re-
jony Sierpca, Gostynina, Płońska 

i Sochaczewa. Liderka Ewa Ablew-
ska, która rok temu była głównym 
spiritus movens przedsięwzięcia 
w Płocku, będzie tym razem koor-
dynować akcję w regionie. Dlatego 
już dziś poszukiwany jest lider, 
który przejmie pałeczkę. Stowarzy-
szenie WIOSNA, organizator akcji, 
zapewnia kompleksowe szkolenia 
z zarządzania i podstawowe środki: 
swoje serwery, plakaty i ulotki. 

„Warto wyjść z tłumu” – za-
chęca w swojej kampanii. Co daje 
udział w Szlachetnej Paczce, oprócz 
kwestii oczywistej – możliwości po-
mocy naprawdę potrzebującym? Jak 
zapewniają organizatorzy, to szansa 
współtworzenia jednej z najwięk-
szych akcji społecznych w Polsce, 
zdobycie cennych doświadczeń 
w koordynowaniu pracy grupy 
osób i okazja do poznania wielu 
ludzi o podobnych ideałach – czyli 
poznania świetnej paczki. Najważ-
niejsze zadania lidera to z kolei po-
zyskiwanie wolontariuszy, koor-
dynowanie ich pracy, zdobywanie 
adresów rodzin potrzebujących, 
poprzez kontakt ze szkołami, pa-
rafiami czy ośrodkami pomocy, 
a także nadzorowanie wywiadu 

środowiskowego prowadzonego 
przez wolontariuszy i ich kontak-
tu z rodzinami. Zadaniem lidera 
jest też zorganizowanie zaplecza 
akcji, w tym środków transportu 
i magazynu na dary.

Obowiązków jest sporo, ale, jak 
zapewnia Ewa Ablewska, wszystko 
można i da się zrobić. Trzeba chcieć 
się zaangażować. Jej zdaniem Szla-
chetna Paczka to wspaniała lekcja 
pokory, życia, ale i niesamowita 
dawka adrenaliny i przygód. Ide-
alna oferta dla ludzi młodych, peł-
nych energii, entuzjazmu i ideałów. 
Podczas tej akcji mogą się przeko-
nać, ile sami są warci, a jeśli ktoś 
nadal szuka sensu w życiu, to tu 
znajdzie go aż nadto, zapewnia ko-
ordynatorka Szlachetnej Paczki. 
– Jeśli więc ktoś chce „wyjść z tłu-
mu”, pomóc innym, a przy okazji 
nabyć ważnych doświadczeń i stać 
się częścią mądrej akcji, wystarczy, 
że wejdzie na stronęhttp://www.
liderpaczki.pl i wypełni niezwłocz-
nie formularz rekrutacyjny. Zrób-
my wszystko, by paczka dotarła 
w tym roku do jak największej 
liczby potrzebujących.

Agnieszka Małecka

zaproszenia

Jak dobrze 
kochać
Ciechanów. 9 czerwca o  godz. 
20 w kościele pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego odbędzie się spo-
tkanie z o. Ksawerym Knotzem, 
kapucynem, na temat „Seks, jakie-
go nie znacie… czyli kilka słów 
o  seksualności”. Ojciec Knotz 
jest duszpasterzem małżeństw 
i rodzin, autorem wielu książek, 
w których w otwarty sposób opo-
wiada o seksie katolików. Prowa-
dzi też portal internetowy www.
szansaspotkania.pl skierowany do 
małżeństw kształtujących swoje 
życie seksualne według nauki 
Kościoła katolickiego.
Spotkanie z  cyklu „Spójrz Mu 
w oczy” organizuje parafia pw. 
św. Franciszka z Asyżu we współ-
pracy z  Prezydentem Miasta 
Ciechanowa.

Festiwal 
w diecezji
Serock. 11 czerwca odbędzie się 
finał 22. diecezjalnego Sacroson-
gu. Od godz. 9.15 do 16.30 w koście-
le parafialnym pw. św. Anny 
i w domu kultury będą odbywa-
ły się występy scholi, zespołów 
i chórów parafialnych. O godz. 17 
zostanie odprawiona Msza św. dla 
uczestników Sacrosongu. Po niej 
bp Piotr Libera wręczy nagrody, 
wyróżnienia i dyplomy dla lau-
reatów. Spotkanie najlepszych 
zespołów śpiewających w diecezji 
jest organizowane pod patronatem 
biskupa płockiego. Więcej infor-
macji na www.duszpasterski.pl.

Papież 
pobłogosławi
Mława. W  niedzielę 12 czerw-
ca o godz. 17 na Starym Rynku bp 
Piotr Libera odprawi Mszę św., 
w czasie której zostanie odsłonięty 
i poświęcony pomnik Jana Pawła II. 
Będzie to forma upamiętnienia 
honorowego obywatela miasta, 
który przyjmując delegację miasta 
w 2004 r., powiedział: „Błogosławię 
Mławie”. Słowa te będą umieszczo-
ne na cokole pomnika. Cały czas 
trwa akcja zbiórki społecznej dla 
pokrycia kosztów budowy papie-
skiego pomnika.� wp

Poszukiwani liderzy Szlachetnej Paczki

Dodaj do CV

Wolontariusze ubiegłorocznego finału nie żałowali udziału 
w tej ważnej akcji charytatywnej

Aureola męczeństwa 
arcybiskupa jest nam 
dobrze znana. 
Ale czy znane jest 
dzieło kilkudziesięciu 
lat życia? 
Przypomniała o tym 
sesja w Muzeum 
Mazowieckim, 
na 70. rocznicę 
jego śmierci.

Już sama liczba tematów zaprezen-
towanych na sesji rocznicowej 23 

maja wskazuje, jak szeroka była 
działalność pasterza diecezji czasów 
„wszechświatowych wojen”. Był więc 
wielkim budowniczym, miał też pa-
sję regionalisty-historyka. W jego 
pismach i decyzjach jako rządcy 
diecezji rezonowała wielka refor-

ma liturgii i muzyki kościelnej, która 
wykwitła w Niemczech i Francji. 

Około 100 slajdów ilustrowało 
wykład dyrektora Muzeum Diece-
zjalnego, ks. Stefana Cegłowskie-
go, który wymienił najważniejsze 
przedsięwzięcia arcybiskupa w bu-
downictwie sakralnym. Wiodącym 
dziełem była tu przebudowa kate-
dry płockiej. Potem przyszedł czas 
na gmach biblioteki seminaryjnej, 
Zakład Anioła Stróża, budowę kil-
kudziesięciu kościołów i około 100 
domów Akcji Katolickiej w diecezji.

Błogosławiony Antoni Julian nie 
był historykiem, ale był ogromnym 
miłośnikiem przeszłości, przypo-
mniał z kolei ks. prof. Michał Ma-
rian Grzybowski. Znanym i uzna-
nym do tej pory jego dziełem jest 
monumentalna monografia „Płock”, 
w którym ujawniał pasję regionali-
sty. Ksiądz profesor przypomniał 
też, że w 1907 r. przyszły błogosła-
wiony włączył się w działalność 

Towarzystwa Naukowego 
Płockiego, gdzie spotkał 
m.in. dr. Aleksandra Ma-
cieszę, rzecznika badań 
regionalistycznych. I tam 
też spotkały się ich zainte-
resowania naukowe.

– Arcybiskup był badaczem li-
turgii, której dał w tamtym czasie 
integralny wykład, bo spojrzał na 
nią z rozmaitych aspektów. To wy-
różniało jego prace spośród innych 
ówczesnych opracowań liturgicz-
nych – wyjaśniał trzeci z prelegen-
tów, ks. dr Andrzej Rojewski. 

W  Regensburgu tworzy się 
ruch cecyliański, czyli ruch odno-
wy muzyki sakralnej, przypomniał 
z kolei muzykolog, ks. dr Andrzej 
Leleń. Echa tej odnowy dotarły i na 
Mazowsze. W jej duchu arcybiskup 
uznał za właściwy śpiew kościelny 

chorał gregoriański i po-
lifonię w duchu renesan-
sowym. – Był on przeko-
nany, że muzyka w liturgii 
ma pobudzać do rozmyśla-
nia o rzeczach niebieskich 
i nie może koncentrować 

słuchacza na sobie samej – wymie-
niał prelegent. Wskazał też na waż-
ne dzieło arcybiskupa, którym była 
szkoła organistowska.

Portretu arcybiskupa dopełnił 
fragment filmu ks. Grzegorza Mie-
rzejewskiego, odtwarzający suge-
stywnie pobyt i śmierć arcybiskupa 
w hitlerowskim obozie w Działdo-
wie.Jarosław Domagała i zespół 
wokalny POKiS, pod kierunkiem 
Sławomira Gałczyńskiego wyko-
nali utwory wybitnego płockiego 
kompozytora, ks. Eugeniusza Gru-
berskiego.� Agnieszka Małecka

Nie jest daleko z diecezji płockiej 
do miejsca, gdzie w czasie ostat-
niej wojny straciliśmy naszych 
biskupów. Ostatnie 33 kilometry 
tej drogi stały się teraz szlakiem 
pielgrzymim. 

W sobotę 21 maja Wyższe 
Seminarium Duchowne  

z  Płocka modliło się w  Żu- 
rominie i Działdowie, a 26 – bli-
sko 200 pielgrzymów z  Żuro- 
mina, Słupi, Zawidza i Zielonej 
k. Mławy przeszło drogę do by- 
łego obozu zagłady. Była to już 
4. piesza pielgrzymka z rodzinne-
go miasta bp. Leona Wetmańskie-
go. Wziął w niej również udział 
kuzyn męczennika, Adam We-
tmański. Hasłem pobożnego wę-

drowania były słowa: „Nie bójcie 
się świętości!” 

– Niejako w przededniu 70. rocz- 
nicy męczeństwa abp. Nowowiej-
skiego szliśmy z błogosławionymi 
naszymi męczennikami i Janem 
Pawłem II. Rozważaliśmy, jak oni 
są normalni i nam bliscy; zawsze 
gotowi, aby pomóc i słuchać naszej 
modlitwy – mówi ks. Łukasz Kubi-
siak, przewodnik grupy. – Idę, aby 

podziękować za zdaną ma-
turę, modlę się w osobistej 
sprawie, proszę o zdrowie 
dla babci – to niektóre z in-
tencji, które wymieniali 
pielgrzymi. W większości 
byli to uczniowie żuromiń-
skich szkół, ale nie zabra-
kło wśród nich również 
starszych. Najmłodszy wędrujący 
miał 5 lat, najstarszy – 70. Towarzy-

szyli im księża: Kazimierz 
Kowalski, Jacek Wicho-
rowski, Wiesław Jóźwiak 
i Janusz Nawrocki, który 
4 lata temu poprowadził 
pierwszą pielgrzymkę ku 
czci płockich biskupów 
męczenników. Jej zakoń-
czeniem była Msza św. 

na placu apelowym byłego obozu 
zagłady. � Ks. Włodzimierz Piętka
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Piesza pielgrzymka 
z Żuromina 

do Działdowa

Śladami 
męczenników

Wieczór pamięci o bł. abp. A.J. Nowowiejskim

Wszechstronny 
pasterz
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W sesji 
poświęconej 

arcybiskupowi 
męczennikowi 

uczestniczył  
bp Piotr Libera

200 piel-
grzymów 

z Żuromina 
przeszło 

przez parafie: 
Zielona, 

Niechłonin 
i Działdowo
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gość PŁocki

Słyszy się wiele ape-
li, aby Janowi 

Pawłowi II stawiać 
przede wszystkim 
żywe pomniki. 
W diecezji płockiej 
jest ich naprawdę 
wiele, trzeba tylko uważ-
nie się rozejrzeć i słuchać. 
Właśnie słuchać… bo 20 
lat temu najstarsza katolic-
ka rozgłośnia w Polsce rozpoczęła 
swą historię w Płocku, transmitując 
papieską Mszę. 

Blisko ludzi
W Katolickim Radiu Płock czę-

sto są przypominane słowa błogosła-
wionego z 7 czerwca 1991 r.: „Jeszcze 
jedno znamienne wydarzenie. Na 
początku Mszy św. znakiem krzyża 
św. zostało zainaugurowane i rozpo-
częło ewangelizacyjną działalność 
Radio Diecezji Płockiej. Pierwsza 
katolicka rozgłośnia radiowa w Pol-
sce. Vivant sequentes! Niech żyją 
nastęcy!”.

– Jeszcze jako kardynał, Karol 
Wojtyła wielokrotnie powtarzał, 
że siłą polskiego Kościoła jest bycie 
blisko ludzi. Tak rozumiem moją 
misję i zadanie naszego radia: to 
troska o ludzi tworzących to radio 

i  słuchających 
go – mówi dy-
rektor ciecha-
nowskiej roz-
głośni ks. Jacek 

Kędzierski. „Być 
blisko ludzi”, 
a więc  wycho-

dzić do różnych 
środowisk, mówić 

o ich problemach, 
o tym, co ich inte-

resuje, a jednocześnie tym samym 
kanałem komunikacyjnym poda-
wać treści religijne, modlić się i in-
formować o Kościele – to zadania 
katolickich rozgłośni w diecezji. 

Wspierać, co nasze
– Nasza oferta programowa 

jest bogatsza niż innych rozgłośni, 
bo tworzą ją nie tylko informacja 
i muzyka, ale także katecheza i mo-
dlitwa. Fakt, że w diecezji istnieją 
dwie rozgłośnie, jest wartością, 
bo pozwala na szerszy obraz oraz 
zachowanie specyfiki i lokalności, 
dzięki którym nasze radia są na-
prawdę identyfikowane z regio-
nem – wyjaśnia ks. Kędzierski. 

KRP i  KRC liczą na swych 
słuchaczy: „Jesteśmy dla Was 
i z Wami”, „Poczuj klimat Mazow-

sza”, „To uczta dla (d)ucha” – przy-
pominają często na antenie. – Ra-
dio jest dobrą propozycją, ofertą 
i zaproszeniem do współpracy. 
Jesteśmy blisko organizacji i insty-
tucji, aby na bieżąco informować, 
co dzieje się w mieście – mówi ks. 
Tomasz Opaliński z Katolickiego 
Radia Płock. Przykładem są cykle 
audycji dla poszukujących pra-
cy czy dla niepełnospraw-
nych, od lat obecne na 
antenie KRP. 
Rozgłośnie 

chętnie obejmują patronat medial-
ny, oferują reklamę, czas progra-
mowy. – Zachęcamy, aby korzystać 
z naszych usług i wspierać nasze 
radia dla dobra wspólnego – doda-
je ks. Kędzierski z Ciechanowa.�
� Ks. Włodzimierz Piętka

Katolickie Radio Płock kończy 20 lat i wciąż się rozwija: wkrótce 
program będzie nadawany z nowego studia. Trwają również 
prace nad uruchomieniem emisji internetowej

książki

Zokazji beatyfikacji Jana Pawła 
II i w dniach płockiego dzięk-

czynienia za dar Papieża Polaka 
ukazuje się na diecezjalnym 
rynku wydawniczym bogaty 
przewodnik o świętych na każdy 
dzień roku. „Oto zostaje ogłoszo-
ny błogosławionym człowiek, 
któremu tak bardzo zależało na 
tym, by pokazać współczesnym, 

że świętość nie jest luksusem dla 
wybranych, ale codziennością, 
którą możemy i powinniśmy żyć” 
– pisze autor książki, ks. Tomasz 
Opaliński, wicedyrektor Katolic-
kiego Radia Płock. Książka jest 
dziełem powstałym na 20-lecie 
płockiej rozgłośni. Narodziła się 
w radiowym studiu z codziennych 
audycji o świętych. 

– Każdego dnia mówimy o cie-
kawej postaci świętego. Jego życio-
rys po ludzku nie zawsze jest gładki, 
ale zawsze stawia pytania, intryguje 
i w zaskakujący sposób odnosi się 
do naszych losów, bo tacy właśnie 
są święci… znów na ziemię ściągnię-
ci. Teraz stali się oni bohaterami 
przewodnika na każdy dzień roku 
– opowiada ks. Opaliński.  Książka 

nie jest tylko pobożnym opowia-
daniem. Wprowadzony jest do niej 
głos narratora, jakby człowieka 
współczesnego, który z zewnątrz, 
ze świata, zadaje pytania, dziwi się, 
zastanawia, przez co wyraża posta-
wy wielu współczesnych. Na jego 
postawy odpowiadają cierpliwie 
święci, którzy wracają na ziemię 
jako nasi przewodnicy.� wp

Żywe pomniki Jana Pawła II w diecezji

Katolickie granie
Powstały dzięki niemu: dzięki jego obecności 
w Płocku i nauczaniu o potrzebie nowej 
ewangelizacji. Od 20 i 18 lat mamy w diecezji  
dwa papieskie radia – w Płocku i Ciechanowie.
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„Święci... 
znów na ziemię ściągnięci”

Ks. Tomasz Opaliński
PIW
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